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wątroby oraz dla porównania normalną wątrobę
byillęcą.

Samo wysiąpienie gruźlicy wątr,dby u bydła
jest zjawiskiem często spotykanym w rzeźni, na-
tomiast powiększenie wątroby blisko lO-cio
krotne, wynoszące 50 kg i dochodzące do l/3
wagi całej tuszy, jest godno zanotowania.

II.
Wągry wąskdszyjne na wątrobie

cielęcia
T r a w i ńs ki w podrgczniku,,Mięsoznaw-

stwo." podaje, że wągry tłrąskoszyjne (Cgsticer-
cus tenuicollis) zdarzają się często u świń i owiec,
natomia,st rzadko u bydła. U cieląt są o,ne nie-
wąpliwie wielką rzadkością.

W Rzeźni Mysłowickich Zakładów Mięsnych
u cielgcia w wieku około dwutygodniowego ptzy
badaniu pdubojowym stwierdziłem trzy wągry
wąskoszyjne (zdjęcie Nr 2), które uwidaczniały
się w postaci trzech przyrośniętych do wątroby,
zwisających, błoniastych uszypułowań, zakoń-
czonych pęcherzykami, wypełnionemi płynem.

W ciągu lO-ciu lat pracy w Rzeżni w Mysłowi-
cach( od 1945 do 1954 r.) na ilość 70.950 sztuk
zbadanych cieląt, natrafiłem na pierwszy wypa-
dek wągra wąskoszyjn3go, co wraża się procen-
towo 0,000070/o, W polskiej literaturze wetery-
naryjnej prawdopoddblrie nie było dotąd opisu
takiego przypadku,

BOLESŁAW STRZELECKI
Glubcryce

LISZAJ STRZYGĄCY U BYDŁA
W GOSPODARCE ZESPOŁOWEJ

W latach ubiegłych od roku 1945 d,o 1949 sprawa
zwalczania liszaia strzyqąc€go miała charakter spora-
dyczrry u poszczeoólnych posiadaczy indywidualnvch,
masowe ich zakażenia nie zdarzały się poza nielicz-
nymi w,lryadkami

W dobie rozwoju gospodarki uspołecznionej w SoóŁ
dz;elniach Produkcvinych, oraz przy stałym wzroście
hodowli bydła w PGR i masowych zakupach jałowizny
z różnych terenów, pojawienie się masowe liszaja
strzvqąceqo i jeoo nasteDstwa dla rozwo ju młodeoo
pckolenia bydla, budzą refleksje na temat konieczności
zmiany sposobów leczenia i zapobiegania tej choroby.

Zarówno artykuł M. Wertejuka na temat lisza-
ja strzygąceoo Medycyna Wetervnaryjna nr 8 (1953)
jalt i doświadczenia licznvch lekarzy radzieckich
umieszczone w Nr 2 br. czasopi,sma ,,\Mietlerinaria"
odnośnie walki z liszaiem strzyqacvm są naileipszym
dowodem, że zwalczanie tego schorzenia iest prob]e-
mem bardzo ważnym ze względu na hodowlę młodego
bydła i wymaqającym energicznego stosowania środ-
ków zaradczych.

D,oświadczenią moie dokonane na terenie qo-
spodarstw rolnych PGR w powiecie Głubczyce wykazały
niezbicie, że nieop.nowanie tei choroby przez szybkie
wvleczenie powoduią chemiczne zmiany Da skórze.
wskutek których następuJe:

1. zahamowanie wzrostu młodeqo pokolenia,
2, obniżenie przyrostu wagi ciala sztuk ptzeznaczo-

nych na opos,

Ę

3. zmniejszenie popędu płciowego.
4. znaczne wydatki na leczenie bydla i odkażanie

obór,
5. zarażenie się liszajem strzygącym tak obsługi obo-

rowej jako też służby weterynaryinej interweniującej
przy leczeniu chorych sztuk.

W dwu qosnodarsitwach PGR-u tut. Dowiatu w zespo-
le PGR Głubczyce i zespole PGR Lubotvń przez wpro-
wadzenie kilku sztuk chorych do ,oborv wychowalni
spowodowano masowe zarażenie się całego po9lowio:
w jedne,i ob,orze 120 sztuk, w druqiei oborze 85 sztuk,
przy czym zmiany chorobowe stwierdzono u młodzieży
w wieku d,o 3 lat, Nieoddzielenie we właściwym czasie
sztuk chon,ch od zdrowvch, niedbałe leczenie, ni,ewy-
konanie dokładneoo oczvszczenia i odkażania ob,ory,
spowodowało u kilkunastu sztuk wycięczenie i <:harła-
ctwo, zaharnowanie wzrostu i ,oqólnego rozvr,ojrr. Po-
nadt,o san. wet. PZLZ Głubczyce, który wykonywał za-
biegi lecznicze zaraził się dotkliwic liszajem stĘygą-
cyrnl z którego po długich zabieqach z trudem zostal
rłryleczony, Trychorohyt;a wywołana przez grzybka z ga-
tlrnku Trvchonhytop tonsurans wywołuje u zwierząt
domowych tóżne zmiany chorobowe na skórze, które
ry zależnści od charakteru można podzielić na cztery
gIupv:

t. Ttlchophytia squamosq najczęstsza forma występu-
jąca u koni i bydła na owłosionvch pięiscach skóry
w p,ostaci strupów z rółrrnoczesnym wyłysieniem, przy
czym włos nie wvpada, lecz łamie się u oodstawy, przy
czym "wvkle brak obiawów świądu.

2. Ttiehophytia vesicu]osa na mniej owłosionvch czę-
ściach skórv, na wewnętrznei stronie uda u świń i osów
w postaci drobnvch pęcherzvków ,otoczonych złlszczo-
n_a lekko zac-erwienioną skórą.

3. Ttichophvtią crustosą w-\rstęouiąca u bydła p.ne-
ważnie u c'eląt na skórze w okolicy iamv qębowej
na warqach. w okolicv oczu i uszu w postaci zqrubień
naskórka okolica których iest silnie zaezerwienlona
i pokrvta c7osto roDną wydzielina, orzy ucisku bolesna,

4. Ttiahoohytia profunda wvstępuiąca masowo u osów,
przv którvch powstaia na skórze pozbawionej włosów
silnie zaczerwimione, obrzmiałe, bolesne, zropiałe
owrz odzenia.

w przypąflĘ.ch zachorowania młodzieży pGR zesoół
Głub"zvce i Lubotyn wvstaoiła wvbitnie forma Try-
clnnhvtia soudmosd w tpostaci w,łvsień okraqławych
z licznymi strupkami i zqrubieniami skóry bez ozn.k
śrvjądu. Pierwsze chore sztuki zauważono w grudniu
1945 roku, sztuki te nie zostałv oddzielone, a leczenie
było prowadzone niedbale i niewłaściwie. W miesią-
cu lutvm PZLZ Głlbczyce i Branice rozooczęłv plano-
we enerqiczne leczenle chorobv. Leczelie trwało prze-
szło dwa miesiące, gdyż były wypadki nawrotu cho-
robv.

sto,sowano zmvwanie p,orażorrvch mieisc cieohrm
50/o roztworem kreollny następnie usuwanie strupów
z mieisc oorażonych i obflt,e wcieranie nalewki iodo-
wei z rólłnoczesnym obmywaniem okolicv ze zmianami
cho,robowymi 20lo roztworem formalinv. Zabieqi te po-
wf arzano codziennie on ez 4 dni ponadto stosowano
u sztuk mającvch zmianv chorobowe na górnvch oowie-
k"eh i w okolicy iamv qębowei maść Mikulicza.
U sztuk u którvch nastąpiło odnow'enie się nrocesu
choroboweqo stosowano z dobrvm skutkiem Odvlen.
Nlezależnie od tvch zabierrów nrzeorowadzono dokłarlne
oczvszczanie i odkażanie 20lo roztworem sody całej
ohory żłobów, drabin, podłóq oraz maqazvnu na pa57ę.
W ten sposób udało się w końcu zlikwid,ować liszaj
stflyqący. Utrzymanie zwierząt na wvbiegach w porze
słnneezlęj rrr lip6g i sier-.;r, snrzyjało zuoełnemtr wv-
leczeniu. Mimo teqo kilkanaście sztuk po przebyciu
cboroby wvkazywało oqólne charłactwo, brak przyrostu
waqi i oqólne wvcieńczeni.e, Sztuki te zostały wyeli-
minowane z hodowli.

stratv jakie w związku z tą grzybicą ponoszą oo-
śDnrlatsirva PGR sa dość znaezne. co DTźv dzisieiszej
tendencji obniżkl kosztów własnych ma duże znaczenie.
Jako przyczynę tego stanu uważam zbyt pobieżne ba"
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danie młodego pogłowia prw zakupie plzez C,O.Z,H.
i wprowadzenie do obór sztuk chorych, następnle brak
opieki ze stlony służby zootechnicznei PGR, która
zauważywszv zmiany chorobowe powinna wcześniej
s,powodować odosobnienie sztuk chorych i ich leczenie.

Ponieważ okres inkubacji wynosi przy liszaju strzy-
gącym przeciętnie od 8-miu do 14-tu dni, uważam, że
stosowanle po masowym zakupie bydła zwłaszcza mło-
dego dla PGR i RSW l4dniowei kwarantanny w osob-
nym pomieszczeniu jest rzeczą konieczrrą, wp,rowadze-
nie zaś sztuk do wspólnej obory bez przeprowadzonej
obserwacji powoduje często niepożądane następstwa
ze §zkodą dla gospodarki zespołowej.

Nadmieniam tu ieszcze, że w obu gospodarstwach
PGR nie chor,owały sztuki w wieku ponad 3 lat.

STANISŁAW GRUDZIEŃ

PZLZ Woislawice

PRZYPADEK NOWOTWORU NA
KOŃCZYNIE U KONIA

W miesiącu maJcu lg55 r. zqłosił się do PZLZ
w Wojsławicach pow. Chełm Lub., ob, S. M. z ko-
niem, maści karej, lat 6, rasy anglo-arab., u którego
stwierdzono nowotwór wielkości głowy dziecka, przy-
pominający z wyglądu włókniaka, _umiejscowiony po
przyśrodkowej strorrie stawu skokowego prawej koń-
czwy.

Z przepr,owadzonego wywiadu dowiedziałem się, że
już w jes'eni 1954 r. zauważono narośl na kończynie
wielkości kurzego jaja, która stale powiększała się
i przeszkadzała koniowi w pracyi koń kuleje i szybko
meczy się, często stoi na trzech kończynach. Z uwagi
na wiek i wartość użytkową konia, polstanow'łem
przeprowadzić za zqod,ą właściciela zabieg operacyj-
ny. Po unieruchomieniu konia, zdezynfekonvartiu cho-
rej kończyny, zastosowaniu narkozy dożvlnej wodni-
kiem chlorralu, i miejscowTm znieczuleniu w okolicy
nowotworu 20lo polokainą w ilnści 40 ml, ptzystąpiono
do zabiequ, npłvotwór przecięto skalpelem na cztery
rówae części, które następnie przez podcinanie usu-
uięto.

Pozostałą tkankę nowotwolową wyłyżeczkowano
i wcierano cupfum sulf. celem zupetneoo iei z:riszcze-
nia. Tkanka nowotworowa bvła twarda, konsystencji
zbitej, barwv szaro,żółtei i posiadała dużą siec drob-
nych naczyń krwionośnych. Powstałe przy zabiegu
znaczlle krwawienie z małych żył tamowano przez
podwiazyw"n'e iedwabiem, Ranę oowstałą w miejscu
zabiegu przepłukano riwanolem 1:1000 i nadmanqania-
Dem potasu, po czym zasypano zasypką sulfamidową
i prbandaźrowano bandażem uciskowym.

Przez pierwsze dwa dni koń stał orzywiązany krótko,
abv uniemożliwić mu kładzenie s'ę i zanieczyszczenle
ranv. W razie rooienia polecono właścicielowi przemy-
wanie rany roztworem nadmanganianu potasu. Aby
uniknąĆ n'eorawidłrrweqo gojenia się, a zatvm i moż-
liwej dalszej kutrawizny, poleco,no przeprowadzanie
konia 2 razy dziennie po ll2 godzinv.

Wyleczenie całkowite bez żadnych oowikłań uzy-
skano po upływie 4-ch tygodni; koń dobtze się czuje
i pracuje norrmalnie.

N{IKOŁAJ TYMMAK
Wleliczka

PRZYPADEK GŁOWICY U KROWY

Głowica cryli złośliwa gorączką kataralna u bydła
(Coryza gangrenosą bovum) należy do rzadkich przy-
padków, wywołanych przez neurotropowy wirus.

Qbsęrwowąny pĘeze mnie przypądek dotyczył czte,

róletniej krowy, rasy nizinneJ i dobrej kontlycjl. Z wy-
rviadu wynikało, że krowa od 2 dni straciła apetyt
i przeżuwanie, była osowiała, miała obrzękłą głowę
i wyciek z nosa, Badanie kliniczne wykazało nierów-
nomierne rozmieszczenie ciepłoty na głowie, śluzawica
była gorąca i sucha okolica nasady rogów również
gorąca. Z jamy nosowej wydostawał się wyciek śluzo,
wo-ropDy z domieszką włóknika, (patrz ryc. t). Wi-
dcczny obrzęk spojówek, nozdrzy i podgardla. Temp.
wewn. ł40,5'C. Krowa była bardzo osowiała, zgarbio-
na stała apatycznie obok żłobu z nisko opuszczoną gło-
wą opartą o ścianę. Wyprowadzona ze stajni szła
chwiejnym krokiem, chwilami dostawałą napadu drga-
wek, rzucała głową na boki i przewracała gałkami
ocznymi. Objawy choroby były tak charakterystyczne,
że z łatwością rozpoznano głowicę.

W braku leczenia swoistego, zastosowaJro leczenle
obiawowe. Przede wszystkim zastosowano upust krwi
:j litry, następnie zimne okłady na głowę, płukanie
jamy nosowej i ustnej roztw. nadmanganianu potaso-
weqo, środek ltaselcowy oraz autohemoteraolę krwi
odwłókni,onej w ilości 200 ml podskórnie. Drugiego dnla
zastosowano podskórnie 10 ml roztw. adrenallny (1:1000)
i równocześnłe dożylnie 200 ml 100/o chlorku wapnia.
Ponadto w ciągu 3 dni wlewano dożylnie na raz po
4 litry roztw. fizjol. NaCl. Zalecono umieścić krowę
w czystym, chłodnym i zaciemnionym pomieszczenlu,
z dostateczną ilością ściółki. oraz karmić świeżym
sianem, trawą i poidłami z otrąb.

JÓZEF WYŻYŃSKI
Sędziszów Młp., pow, Dębica

SPOSTRZEŻENIA O NAGŁEJ ŚMIXRCI
SERCOWEJ SWIŃ

Nagła śmierć §ercowa świń rozpozn^na została i po
raz pierwszv opisana w 1926 roku w Niemczech przez
F r e d a Jako ostTe schorzenie mięśnia sercowego,świń, kończące się nagly6 zejściem śmiertelnvm,
Szczegółowv przebi.eq tej choroby podał Karsteiu
w 1931 r. Chor,oba ta aczkolwiek wastępuie sooradycz-
nie, rpowoduje duże stlaty gospodatcze. Przebieq jest
tak szybki, że właścicłel zwierzęcia przeważnie nie za,
uważa schorzenia, a stwierdza jedynie nagłe padnię,
cie świni w czasie ruchu, iedzenia lub kwcia. Nagłą
śmierć sercową u świń spotvkałem przeważnie ,w gos-
podarstwach średnio wielkich liczącvch przeciętnie
6-8 świń. W jednym przrro.dku choroba pojawiła się
w dużvm gospodarstwie PGR, w którym padło 6 du-
żych świń przeważnie macior. Choroba głównie atako-
wała świnie dorocłe, tuczne, a w rzadkich przvoad-
kach także warchląki oraz wvsteDowała w okresie let-
nim tj. od maja do sierpnia. Objawv kliniczne z po-
wodu bardzo szybkieqo orzebiequ są trudne do spo-
strzeżenia. z wywiadu wynika że na kilka dni przed
padnieciem św;nie traciły apetyt, stawałv się osowia-
ł,l i dużo leżały, unikaiąc ruchu. Niekiedy ciężko od-
dychaĘ, a w niektórych wvpadkach występował nie-
dowład tvlnych kończp. Na krótko przeC śmiercią
stwlerdzałem w rrielicznych przy]padkach zasinienie
i lekki obręk uszu. blada, temDeratrrra
ciała nieznacznie pod chodząca do *40,5'C,
Świnie p,ochodzące z chlewni, pomlmo nie
wvkazrrwania obiawów chorobowwch, miały również
podwvższoną ciepłotę wewnętrzną ciała.

Przyczyna powstawania tej choroby jest jeszcze nie
stwierdzona, Jedni bad"cze przypuszczaią iż powo-
dcm są zaburzenja na tle nerwowvm, które prowadzą
do zaburzeń w krążeniu i nienależytym odżywiarriu
mięśnia sercow€qo. Wedłuq niektórych autorów pier-
wotną iprzycz\rną tei chorobv ma być lhyreotoxicosis.
\Ą'skutek wzmożonej aktvwności qruczołu tarczvkowe-
go następuje obfi,te wydzielanle do krwi tyroksyny,
która powoduje zwyrodnienie mlęśnia sercowego
i śmierć zwierzęcia. Jeszcze inni autorzy upatrują przy-
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